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TREŚĆ: Jezus i grzesznicy. — ldea koś 
Un'jnego. — Liny da Redake. 


Oglnssania. 


ła rwanzelickiega w Palace. — II] Kongece Kościoła Luterskiego w Paryżu 
— Z Tow. Pal. Młodz. Ewang. — Z Koła Opieki nad Żołnierzem Ewangelikiem w Warszawie. — 
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Z Koicioła Ewang 


Radijo 


Jezus i grzesznicy 


| »remrkli Faryznoaże | wetem w Ph 
śnie mówinc: Ten grzeszników przyjmuje i je 
mæt 


Łuk. 15. 2. 


Gbldni FajęzeuszetwieliWesz= GRO A dewżcinc- 
eLa S saaden EA dami? 
Eoee o aael dobre ZdesołozalĘdUdarozii: 
Miała ea enan aka oya e-a, 
aan re Gia ea a e E 
lem drażniło ich jeszcze to, że On, nie będąc Faryzeu- 
azem ani uczonym w Piśmie, żył zgodnie z przykazania- 
mi Boga. Wprawdzie uczeni Żydzi też wykonywali to, 
co Bóg fm przykazał, ale u Pana Jezusa życie i Jego 
nauka przesiąknięte były nieograniczoną miłością do 
ludzi i daleko odbiegały od faryzejskiego szablonu 


Nienawidząc Jezusa, przełożeni ludu szukali stale 
okazji, aby Go zdyskredytować w oczach otoczenia. A tak 
skoro ujrzeli, że Jezus rozmawia z celnikami i grzeszni- 
kami, — poczęli szemrać przeciw Niemu, mówiąc że jest 
grzesznikiem, bo łączy się z grzesznikami. 


Człowiek zupełnie inaczej patrzy na grzesznika, jak 
Bóg; a przykładem tego jest opowiedziane podobieństwo 
o zagubionej owcy, o zgubionym groszu, 


Jeżeli ktoś posiada sto owiec, a jedna mu zginie, 
wtedy opuszcza owe dziewięćdziesiąt dziewięć owiec 
i szuka tej jednej tak długo, aż ją znajdzie. A znalazł- 
szy ją, kładzie na ramiona swoje i raduje się. W domu 
natomiast zwałuje przyjaciółi sąsiadów, a raduje się we- 
spół z nimi, bo znalazł tę owcę, która hyła zginęła. 
Podobnie niewiasta, mając dziesięć groszy, kiedy zgubi 
jeden z nich, zaraz zapala światło, zamiata mieszkanie 
i szuka pilnie, dopóki nie znajdzie zgubionego grosz. 
Potem zwołuje sąsiadki i przyjaciółki, i raduje się z nie- 
mi, ba znalazła grosz, który przediem zgubiła. 


KASĘ mowi Pank edziEwza dos przeddaniEte Gi 
Bożymi nad każdym grzesznikiżm pokulującym." — Oto 
EZIO EOT STZ CZES ZEWN ALRKOŚCZYNIINPATYZEUSZER 
nie opuszcza ich, ale leczy ich, jak ludzi chorych. Czło- 
w TIE WIE 2 E GÓRE 16. aTe 
Ao wii GEEŃEikckk ic OBIE AD 
sprawiedliwość. Kara ma go upamiętać, ma go zawró- 
cić ze złej drogi. Niewątpliwie odnosi to pewien skutek, 
bo przestępca, kiedy znajdzie się potem znowu na wol- 
Możciiżwobaw oNprzeditowalikareii popraw aWa die 
życie. 

Ale zdarza się niejednokrotnie, że ukarany niety|- 
ko nie zrywa z dotychczasowem życiem, ale pozostaje 
już takim przestępcą na zawsze. Podobnie grzesznik 
tylko patępiany może pozostać takim na całe życie. 


Skoro jednak pragniemy takiego grzesznika ule- 
czyć, nie możemy go potępiać i usuwać się od niego, 
tylka musimy zbliżyć się dań, wykazać mu jego błąd, 
a wskazać prawą drogę, po jakiej odtąd winien kroczyć. 
Jeżeli będziemy to czynić szczerze i z miłością, wtedy 
pozyskamy błądzącego dla Boga. 


Pan Jezus nie przyszedł do ludzi sprawiedliwych, 
tylka da grzeszników, i tylko dla tych poniósł męczeń- 
ską śmierć. Sprawiedliwi bowiem mają zapewniony 
udział w Królestwie Bożem i dlatego nie potrzebują le 
karza. Bóg. — miłosierny Ojciec, pragnie zbawienia 
wazystkich ludzi. Niedość na tem, nietylko że każdego 
nawróconego przyjmuje On do Swej chwały, ale więcej 
się jeszcze raduje z jego powrotu, aniżeli ze zbawienia 
eNA alin 


Tak i my nie powinnismy potępiać zupełnie grze- 
sznika, ale leczyć go, otaczając wszystkich ludzi prawdzi- 
wą miłością. Kiedy dojdziemy do takiego stanu, grzech 
musi zginąć ze świata. 


KOTIS 


Su. 2 GILO sS 


Ks. Karol Kotula. 


Idea koscioła 
ewangelickiego w Polsce 


5. Wizja kościoła. 


Nie wystarczy mieć ideę kościoła. Trzeba jeszcze 
mieć wizję kościoła. Te znaczy, że trzeba nietylko wie- 
dzieć i mieć wyobrażenie tego, jakim ten kościół być 
powinien, ale także jeżeli nie przeczucie, przewidywa- 
nie, wizję tego, jakim on będzie w przyszłości, to przy- 
najmniej jasną świadomość tego, jak my sobie przysz- 
łość jego wyobrażamy. 

Wizja taka jest bardzo ważna. Nie można bo 
ślk ELE gaz%5 A SIO dROŁE, stó 
cać się, jeżeli nie widzimy jej przyszłości i w przyszłość 
jej nie wierzymy. Zatem i dla kościoła nie można pra- 
EOWAĆ ojprzyszłość WjEgo iwalczyc a e 
przyszłości nie wyobrażamy lub w nią nie wierzymy. 

stosunku do kościoła ewangelickiego w Polsce 
jest to tem potrzebniejsze, wizja taka tem ważniejsza, 
że kościół ten nie pozostanie takim, jakim jest dzis: 
awszemiz koniecznościj dalekoidacym ulec musi zmia- 
nom. Dzisiejszy atan kościoła ewangelickiego w Polsce 
jest rezultatem niewoli narodu i społeczenstwa polskie- 
go, i jeszcze musi w niem wielkie dokonać się zewnętrz- 
ne i wewnętrzne przeobrażenie, zanim się dostosuje do 
dziale szej olkie ZOSZYWIAKOSCIYNEZ CHONG ICE WAOKIE 
GRA prase Ateno Gd du Mia ORŁA 
TEŻ Gaw, 

Powtóre kościół nasz, w większości swej niemiec- 
NEREAMOE TAE ARONA EREEEAWoż eli ms 
do WEgOWATENTELZEYC E a a AEA 
przejaciowym, bo Sturm und Drangperioden mają ta 
da siebie, że nie trwają długo. Kiedy te idee, jakie ru- 
dach fErmm prztitaoł ólwadG © Abi, łe 
niejedna zdmololneJnadziejaarozbije ie e pals 
Skołzeczywiarośc e oe a 
wznowiony ruch narodowy, wytrącony z równowagi, zacz- 
nie się w azybszem tempem przystosowywać do real- 
SR anakosa wa ji społeczelisrwalipEłEkicgó? 
A wtedy zmaleje lub nawet całkiem zniknie niejedno 
Gólna IRAlikowiewankslikawdzatidzieni cdj Niemiców. 
ewangelików. Wtedy kościół zacznie slosować zasadę 
Dzedali: „kd Ore kiem saydam Zy dem ida 
eaea AN, 

A kiedy kościół ewangelicki przystosuje się do pol- 
skiej rzeczywistości, wtedy także znikną różnice pomię- 
dzy kościołami ewangelickiemi w Polsce. Powstały one 
historycznie i zasadniczo nie mają racji byłu, i raczej 
sztucznie są podtrzymywane. Kościół ataroluterski ba- 
wiem to jest taki sam luterski kościół jak nasz, i nie- 
masz między niemi żadnych różnic dogmatycznych. To 
samo odnosi się i do augsburskich zborów w Małopol- 
sce, Ale i kościół unijny na Śląsku, czy w Poznańskiem, 
czy na Pomorzu to jest także kościół luterski, bać prze- 
cież kalwinizmu tam prawie wcale nie było. Gdy więc 
ustaną sztuczne przyczyny i zapory, budowane i pod- 
Irzymywane świadomie i celowo pomiędzy wymienone- 
mi kościołami, to cóż wtedy kuścioły te od siebie bę- 
dzie oddzielał? Jak Polacy różnych dzielnic dzięki hi- 
storycznie powstałym tradycjom dziś jeszcze nieufnie 
na siebie patrzą, ale młode pokolenie, urodzone w wol- 
ne palace WyjEdecjdizkale wyckowancwjuzwcżnie tych 
znać nie będzie, tak będzie w przyszłości i z kościoła- 
mi ewangelickiemi w Polsce. Gdzie my, stare pokole- 
nie niewoli, różnice widzimy, tam przyszłe pokolenie 
ich nie będą mogły dopatrzyć. | nie będzie trzeba Hi- 
dem; GP Loteidb ta DIGRERJA (ATE AE AW 
Kadar e e zpolnczoWiIrontażwapalnej 
pracy. 


EW AN GEL I 
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Wogóle musi nastąpić i nie wątpię ani na chwilę, 
Aour aio Ee ere e NIU 
ak Eb Men T a T Geek 
BRA Ebro EIA WS aE 
m AGRIE Oekalctomm a PD 
małrasłą akalelk aiazieaznychiimie: 
dEywyzkaniowych zjazdach EodEiEBOiCN Niy godniEch 
modlitwy i t. d, to etanie się rzeczą powszechną i re- 
gułą. I im więcej kościoły będą na stanowisku apo- 
stola Pawla Wiktory pawie dEIRDE A oiya y tdo, Ko- 
intus oiekaważalicafrzeczNĘG ZEBOSKCOWNa ca Owi 
między nimi, jak tylko Jezusa Chrystusa i to onego 
ukrzyżowanego, tem więcej zdolne i skłonne będą du 
porozumiewania między sobą. 


To nie są niepożyteczne mrzonki i zbędne fanta- 
zjowanie. Kto tak sądzi, ten sobie nie uświadamia wiel- 
j polskiej przyszłości To nie są frazeay, gdy się dziś 
lak często mówi o Polace, która idzie, lub o chłopie 
polskim, który idzie. Polaka, która idzie, Polska jutrzej- 
sza to jest coś zupełnie innego niż Polska dzisiejsza. 
Rozwój Polski jest jeszcze daleki od ukończenia. Przez 
powstanie Państwa Polskiego otrzymała Polaka swój 
dom. Ale wewnętrzne urządzenie tego domu jest jeszcze 
stare. Przebudowa wewnętrzna nie dakonywuje się tak 
prędko, jak wznoszenie murów i zrębów. Ta Polska no- 
wa, Polska jutrzejsza będzie zupełnie inna niż Polska 
GHS WASI a AŁEBE cod chhier w AUBE 
nach narodu, trzeba czytać nowe chłopskie powieści 
polskie. Idzie Polska nowa, nieznająca niewoli ducha. 
INieJEdiejzawaze"taL. Żeby dbcalipcienciaj(pEROWAJA 
nad sumieniem narodu. W tej Polsce nowej będzie 
miejsce dla kaściała cwangeliekiego! 


Ale nie dla kościoła tego, który służy niemieckoż- 
ci lub zerka zagranicę, lecz dla kościoła czystej, nie- 
skażonej Chrystusowej ewangelji. Jeżeli kościół ewan- 
i nastawienia awego nie zmieni, to rolę jego dzi- 
szą spełnią inni: ewangeliczni chrześcijanie, baptyś- 
ci, mełodyści 1 inni. Ale kościół ten będzie i rola jego 
spełniona być musi, bo tego naród polski potrzebuje 
i pragnie. W przyszłej Polace już nie będzie sztucznie 
podtrzymywanego utożsamiania katolika z Polakiem 
a ewangelika z Niemcem. Już dzisiaj światły chłop pol- 
ski tak nie rozumuje. Inna będzie wtedy rola kościała 
ewangelickiego w Polsce. 


To trzeba wiedzieć, z tego sobie zdawać sprawę, 
wkadh GOA Gee CCA RCEG 
w Polsce i gdy się przyszłość jego chce budować. To 
trzekatwiedzieczeky iefpopetncfol zEIEPNEE GAS re 
Teby potem z trudem i mozołem było !Irzeba odrabiać, 
Trzeba ku przyszłości a nie ku przeszłości być obróco- 
nym. Kto się z tem liczyć nie będzie, ten się roztrąci, 
jak się roztrącili ci budujący, co kamień polski edrzu- 
cili. W kościele naazym jeszcze pokutuje lekceważenie 
polskiej rzeczywistości i polskiej przyszłości Z tem 
trzeba radykalnie skończyć, jeżeli kościół nasz nie ma 
ponieść szkody. 


A więc wizja kościoła ewangelickiego w Polsce, 
kościoła innego, niż dzi ejszy, odrodzonego i zjedno- 
czonego, świadomego siebie i swoich zadań, to jem, co 
przed sobą widzimy i ku czemu zdążamy. l mamy nie- 
złomną nadzieję, że to, co dziś jest jenzcze wizją, la 
stanie się rzeczywiatością. 


Nam się zdaje, że to co my myślimy, ta musi być 
dobre i wiecznatrwałe i że inaczej być nie może. Ale 
przyszłe pokolenia msdlaciksdpiwaczej JATARAŚWIEGIĄ 
ace, — w innych wychawanewarunkach, dlnikiótych cza” 
sy niewoli narodu polskiego kędą niezadługo czemś lak 
daleliamij obceń, jak dlavnaszego pokala NukeR HNE, 
króla Stanisława Augusta — będą zupełnie inne. 


Pewnie, że to nie stanie się dziś ani jutro. Ale cóż 
znaczą w dziejach lat dziesiąlki? Tymczasem atoli trze- 
ba widzieć i czuć, pragnąć i działać | — usuwać ka- 
mienie z drogi. 


Nr. 26 C r ONS 


ERW=A -N.GSE-LAISCAK"I 


Su. 3 


Ks. Feliks Głoch 


II Kongres Kościoła 


Luterskiego w Paryżu 
13 — 20. X. 1935 roku. 


Paryż. Piątek, IA października 1935 r. wieczór. 

Cały ostatni wieczór abrad Kongresu poświęcony 
był sprawozdaniom. Pierwszy wystąpił Dr. Karol Ihmels, 
syn znakomitego biskupa Saksonii, inspektor niem. misji 
wiród pogan. Mimo, że na przemówienia sprawozdaw 
cze przeznaczono tylko po |0 minut, Dr. Ihmels zajął 
uwagę zebranych sprawami nieniieckiej misji daleko dłu 
żej. Co jednak jemu prezydjum na początku pobłaźliwie 
CEA. tego już następnym mówcom gładko nie 
uszło, 

Sprawozdania z pracy odczytano następujących 
kaściałów: Alzacji i Lotaryngj, Hiszpanii, Węgier. 
Rumunji, Czechosłowacji, Stanów Zjednoczonych, 
Chin, Japonji, Madagaskaru. Jeżeli dodać, że nie 
Wazyscy "mogli się ograniczyć do 10 minut i że 
z powodu przekraczania tego ograniczenia wynika- 
ła często polemika między sprawozdawcą a przewodni- 
czącym biskupem Meiserem, który był nieustępliwy, to 
łatwo się można domyśleć, że debaty tego wieczoru 
etane ZEIT =Rawadolpóluccyi 

Niektóre sprawozdania zostały wydrukowane już 
w Głosie Ewangelickim w skrócie lub w całości, inne 
będą w najbliższej przyszłości na temże miejscu poda- 
ne. Tutaj dla nieprzerywania taku myśli muszę wspom- 
nieć o każdem zosobna polrosze. 

Nie trudno się domyśleć, że nas, Polaków. bardzo 
interesował protestancki kościół Francji i jej prowincji 
Alzsch ile aryazii Kosciól ten i jego atosunki oraz 
położenie protestantów we Francji, a w pewnej mierze 
i hiatorja protestantyzmu we Francji są uderzająco po- 
dobne da takichże stosunków protestantów w Polsce, 
Pantorzy francuscy, składając swe sprawozdania na 
Kongresie, czynili to bardzo skromnie, bez patosu, bez 
wywyższania, jak to przeważnie lubią robić Niemcy, ale 
też bez zbytniej uniżoności i żebraczego tonu, jak to na 
poprzednich kongresach i obecnie uczynili Niemcy z po- 
za Rzeszy i Słowacy, ten bądź co bądż tak nam bliski 
i aympatyczny naród i kościół. 

Właściwie mówiąc. to większość sprawozdawców 
byli Niemcy. Tak więc mówili, delegaci Niemcy nastę- 
pujących kościołów: Niemiec, Hiszpanii, Rumunji, Czech, 
Ausuji, Jugosławii, (Biskup Popp). Przedstawiciel Sta- 
nów Zjednoczonych był Niemiec zamerykanizowany. 
Ciekawe stosunki kościoła naszego są w Hiszpanii, 
a jeszcze ciekawsza jego orja, sięgająca pierwszych 
czaaów Wielkiej Reformacji Lutra. Sam Luter intereso- 
wał się Hiszpanją i przez swoich przyjaciół nawiązał 
osobiste stosunki z reformatorami Hiszpanji, Waku- 
tek szalejących prześladowań reformacja w Hiszpanii zo- 
stała wkrótce zgnieciona, i dopiero w połowie XIX wie- 
ku powstaje nowy ruch, który został nazwany Drugą 
Relormacją — Reforma Secunda, Przetłomaczono na ję: 
zyk hiszpański Pismo święte, katechizm Lutra, pisma 
aymboliczne, pieśnii agendy, Wielkie zasługi dla wzno- 
wienia i umocnienia reformacji w dzisiejszej Hiszpanii 
połażyła, że tak się wyrażę: „dyni pastorska Flied- 
nerów: dziad, ojciec i wnuk; ten oatatni właśnie, pastor 
fan FiiedREP byt prawazdawcąnadKonarasie: 

Dzisiaj Kościół Luterski w Hiszpanii cieszy się 
walnością i ma w awoich szeregach ú parafjan i pasto- 
KoWRE SElizpanów. 

Vekan zwraciło na siebiegtakzeWaprawa | 
zdanie biskupa Glondysa z Rumunji, a właściwie z koś- 


Fane SailniRZEEE A OWO zc 
A SOSAPA CWE zabi pEzYpadlREGUrf = BRED 
alenka abeak wolhwnigak Ia eenkeer a 
HEAR a aea Fizan OTW, 
mao nana aea WIACYSE SO EE 
kodi IPERE Ea u KOSZ ORE O Mal 
e e A e a I 
jega brzmi trochę z litewską, aam czuje się Niem- 
E ARLES R © AO Ware 
e e E e KAZ 
a N bolec Gie 
mieckim kościele luterskim w swoim kraju, Niemcy go 
GENK e UBPUD Gb CŁEENAG eea AE 
ne. Siedmiogród — to ciekawy kraj. Tam szerzyła się 
i gruntowała Reformacja Lutra a potem Kalwina. Nasz 
wielki król Stefan Batory był księciem siedmiogrodz- 
kim i należał do kościoła kalwińskiego. — Naród tego 
kraju wiele przecierpiał w historji. Z powodu ciągłych 
wojen i najazdów kościoły stały się dlań twierdzą 
ìi ostoją. 

Kościół luteraki — Siedmiogrodu starają się Niem- 
cy — jak wreszcie dziś czynią to wszędzie — ściśle łączyć 
z narodowością niemiecką. „Kirche verlassen heiast auch 
sein deutchea Volkstum verlassen” — woła bardzo nienie- 
mieckim akcentem biskup Glondys. Według jego słów— 
wazystko, co ostatnio dzieje się w Niemczech Hitlera na 
tlań atoaunków iKódcielnych yuyai them odbija TaT 
A SEdmiogradzie: ale siere plyna tai dGARtn iaaieo 
ciol tamtejszy Ka SBi Glosdya oman iaia eieie iE 
e ea ea a OAT 
o a a T 
akapaa emae NRE E ARE 
eune aa Ralu Anae N ENE E 
także w niemieckim kościele luterskim w Czechach: 
wszędzie niepokoje i zamieszki, jaka skutek tego, co się 
chao cALGEHB Goa ies (ZObRŚ a RÓW 
Niemców, tak że pięciu pastorów Słowaków musi ich 
zastępować, parafje są robotnicze. Robotnicy chcą i rzą- 
dp oikienb SREMTE W ask Ez EED EEE 
MER=RIERR EN GEJSKO amis Racz tERANEWI A 
Ga ALECA TEE ow Gedi W alrelli GH 
Brib eta crib cllieie Gamer lite 4 R] 
Luterski w Czechach z utęsknieniem wyczekuje pomo- 
BYE BEZTWG, Ab | zawC- GEE AGO st e. 
zEtoT Grioce ZEdIO pacz MOC GIG Rawie 
Wyslac zaj WAWY mcznzeniteniiEniECKIÓKOSEISNWICZIA 
enasna adye kustrad ości PSS UAE = EJ 
zależna ad/władz państwowych, książek religijnych: Pi 
sma świętego nie wolno sprowadzać z zagranicy, muszą 
być drukowane w kraju. Nie wolno Kościołowi niemiec- 
ko-luterskiemu w Czechach utrzymywać stosunków 
i łączności z zagranicznemi czynnikami kościelnemi, — 
Jednem słowem jest dla tego kościoła w Czechach bar- 
dzo żle, bo rząd czeski nie pozwala na propagandę po- 
lityczną niemiecką przez kościół. 


Zupełnie tak samo, jak u nas w Polsce. A ponie- 
waż Czesi są sprytniejsi i bezwzględniejsi od Polaków, 
a rząd czeski nie kokietuje propagandy Hitlerowskiej 
u siebie w kraju, więc Niemcy w kościele są w swych 
posunięciach politycznych ograniczeni, i z tego powodu 
krzyk i gwałt na Kongresie Luterakim w Paryżu. 


Całkiem inaczej jest z kościołem luterskim na Sło- 


«waczyżnie w temże państwie Czesko-Słowackiem. Pastor 


Ruppel stosunek swego kościoła do Państwa przedsta- 
wił jako poprawny, a nawet dobry, Słowacy mają swój 
fakultet teologji w Bratiaławie, choć część młodzieży 
studjuje teologię na uniwersytetach w Niemczech. Sło- 
waków protestantów jest coś okoła pół miljona, kościół 
luterski słowacki ma dwie djecezje z biskupami Czobrdą 
i Osuskim. W ostatnich latach kościół ten poniósł duże 
MIE orz Futsal KDK O lisz, Ma BE 
kupa Zaha i pa DA K EA NARA E eI 
wacki jest jednolity. Sprawozdanie pastora Rupela 
Świtdyiłew O io i tbóóm UI 
niem. 
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Z Kościoła Ewang. Unijnego 


VI Synod Krajowy wydał odezwę do Zborów 
Ewangelickiego Kościoła Unijnego w Polsce, następują- 
cej treści: 


DROGIE ZBORY! 


Nasz Synod Krajowy obradował w ciężkim i de- 
cydującym okresie. Wyraża naszą radość i dziękczynie- 
nie, że lud nasz doszedł do uświadomienia, i że uprzy- 
tomnił sobie w jaki sposób Bóg dał mu się przebudzić, 
a teraz dąży do stworzenia prawdziwej społeczności 
wśród wyznawców. Ale jednocześnie wzrasta w nas 
większa troska, kiedy widzimy jak ciężkie walki ducho- 
we rozbijają ten lud, i zagrażają rabunkiem tego, co dla 
niego jest najlepsze W obecnych walkach chodzi o r 
czy najważniejsze, o naszą wiarę chrześcijańską, o pa- 
nowanie Chrystusa wśród naszego ludu. Pewne środo- 
wiska chcą religii bez Jezusa Chrystusa. Na miejsce Bo- 
ga umieszczają one świat, na miejsce Stworzyciela — 
stworzenie. Zarzucają Krzyż Chrystusowy i podważają 
fundamenta naszej wiary ewangelickiej. Rozrywają Pis- 
ma Święte przez to, że nie uznają Starego Testamentu. 
Zastępują Chrystusa biblijnego, Chrystusem wymyślonym 
i nczynionym przez samych siebie. 

Zbory Ewangelickiel Zwracajcie uwagę na znaki 
czash i módłcie siel Nawołujemy Wam: Trzymaj, ca po- 
siadaaz, aby nikt nie odebrał ci korony! Dochowujcie 
Giernasci *wejl WieREjWZE, fre «ista jajcówie nanasilt 
ofiary, walczyli, cierpieli i składali swoją krew. Ceńcie 
WASZA PADA Wajcie SENI Ene GIĘTY 
w życiu códziennem, w domu i swoim zawodzie, docho- 
MAG AAC KRETA GERE EF AAC AE 
zeńa w waszych małżeństwach, wychowujcie w niej 
e a eleganE EW |aWprzezapilnejchodzeniejne 
nabożeństwa oraz właściwe używanie Sakramentu Olta- 
za URAZ a cia, ołarenbadzciciwie= 
DOWAEmu dragiemu Uolnenmikeiciotowi FwADRE- 
lickiemu. 

Z wielką troską patrzymy, jak do życia zborowe- 
go wkrada się u nas bratnia zawiść. Nie rozbijajcie się 
w walce braterskiej, bądźcie pilni w dochowywaniu jed- 
ności w Duchu przez związek pokoju, abyście jako człon- 
RAEE ETT SALMEJSEORF ADU POLE 
w bratniej miłości, pa której On chce poznawać swoich 
uczniów. Niechaj zawiść, ani spór nie zasmuci Ducha 
Bożego. 

Młodzieży Ewangelicka! „Bojuj dobry bój wiary." 
Mężczyźni i kobiety ewangelickie! „Wszystko, cokol- 
wiek czynicie słowami albo czynami, to czyńcie w imię 
Pana Jezusa i dziękujcie Bogu i Ojcu przez niego: 
A Wy staruszkowie.. „Bądź wiernym aż do śmierci" 
mówi Pan, „a dam ci koronę żywota.” 

Trzeba mieć właaną odwagę w tym naszym czasie 
jawne wyznanie we wszelkich przeciwnościach, pomimo 
usiłowań nieprzyjaciół, pomimo pogaństwa, na głoszenie 
i wysławianie Ewangelji. 


Poznań, dnia 27 maja 1936 r. 


VI Synod Krajowy Ewangelickiego Kościoła Unijnego 


w Polsce. 
D. Blau 


Superintendent Generalny. 


. 
Birachel 
prezes 


Prosimy w szczególności prowincjonalnych 
abonentów o uregulowanie prenumeraty za 


PKZ: 


ubiegły i bieżący kwartał na 


Nr. 1508. 


LISTY DO REDAKCJI 


Dostojny Księże! 


Mamy w Wiśle DomiW;poczynkawy Uiężydewan- 
gelickich imienia NPW. ks. Biskupa Burschego, Wisła 
jest pięknem letniskiem, posiada przecudne powietrze, 
spokój, rozwinięty sport, wszystkie urządzenia kultural 
MEWA YpoczyckaGOWLa Czy, położeny.na poltdnih 
wym stoku, ma dużo słońca, przepiękne widaki,a urzą- 
dzony jest pierwszarzędnie i prowadzony wzorowo 

Obowiązują następujące ceny: a) dla księży i ich 
rodzin: na dobę za pokój z utrzymaniem w pokoju 
trzyosobowym od osoby zł 5— w pokoju dwuosoba 
wym od osoby zł. 6— w pokoju jednoosobowym od 
osoby zł. 7. z następującemi dodatkami: za opał 
i iwiatło dziennie | zł. podatek hotelowy ad pokoju 
dziennie 40, 50 i 60 graszy, dla służby od rachunku 
netto 54, b) dla osób cywilnych: pod temi samemi do- 
datkami od osoby zl. 650 7.50 -- 9.— 

Ceny te są w porównaniu do cen w innych pen- 
kionalach niższe i nizsze adi inny ekaina Ro Eh, 


Dom wypoczynkowy jest prawną własnością Sto- 
warzyszenia Księży i prowadzony bywa na rachunek 
księży. Leży zatem w naszym wspólnym interesie, by 
dom ten zajęty bywał stale 

Ponieważ nie mamy pieniędzy na drogą reklamę 
prasową, proszę o łaskawą pomoc da reklamy żywej 
ustnej. Przy każdej sposobności winniśmy nasz Dom 
wyp :czynkowy polecać, a możemy polecać z apokajnem 
sumieniem, bo się zawodu nie doczekamy, owszem pa- 
raljanie nam będą za polecenie i wskazówki wdzięczni. 
Adres: Dom wypoczynkowy księży ewangelickich Wiała 
Dziękując za każde dobre słowo, proszę przyjąć wyra: 
zy czci i serdecznego pozdrowienia. 


Ks. P. Nikodem. 


Ustroć. 


Z Tow. Pol. Młodz. Ewang. 


Dnia 16 czerwca b. r. o g. 7-ej wieczorem w sali 
własnej siedziby odbyło się ogólne doroczne zebranie 
Towarzystwa Polskiej Młodzieży Ewangelickiej Przyby- 
ła okoła 70 członków. Zebranie zagaił Prezes Zarządu 
ks. radca A. Loth, poczem na przewodniczącego zapro- 
sił pana Kampera. Po odczylaniu i przyjęciu protokółu 
z poprzedniego ogólnego zebrania, ks. senjor F, Gloeh 
odczytał sprawozdanie z działalności Zarządu za rok 
ubiegły, naświetli? stosunki w Fowarzystwie i postawil 
odpowiednie aprobowane przez cały Zarząd wnioski. 
Wszystkie wnioski, prócz ostalniego, zostały przyjęle. 
A ponieważ wśród wniosków zosiał również zmieniony 
psragrał statutu, dotyczący wyborów Zarządu w tym 
sensie, że ustępujący członek Zarządu nie może być na 
tymże zebraniu ponownie wybrany, przeło nowy Zarząd 
E E E E E R La 
wszyscy nowi trzej członkowie. 


Obecny Zarząd został wybrany w następującym 


składzie: Prezes ka. radca Loth — bez wyboru, gdyż 
na podstawie zmiany slałulu kadencja prezesa trwać 
będzie dwa lata; członkowie starzy: p. L. Cybe — wi- 


ceprezes, p. A. Umgelier — gospodarz lakalu, ks.]. Hła- 
wiczka — członek Zarządu. Nowi trzej członkowie z wy- 
boru: p. A. Gansner. p. Karol Keber i p. St. Hartmann. 
Zastępcy: pp. H. Behsler, J. Krampitzówna, St. Cotschalk 
i H. Wittmeyer. 


T GEOS 


RW... ANAG aE C E ZPW: 


Z Koła Opieki nad Żołnierzem 
Ewangelikiem w Warszawie 


Dni maja bhr’ lw niedziele zarae aao Ahaa 
stwie odbyło się na plebanii przy ewangelickim Koście- 
le Garnizonowym ogólne doroczne zebranie Członków 
Koła Opieki nad Żołnierzem Ewangelikiem w Warsza- 
wie. Zebranie zagaił Prezes Zarządu Koła, pan Koman- 
chi A IANPE PER SZOS EECSE PARE ozn 
pana Dra M. Eberhardta, sekretarzował pan porucznik 
E. Czepowiez. Na porządku dziennym były następujące 
sprawy: |) odczytanie i przyjęcie protokułu z poprzed- 
niego ogólnego dorocznego zebrania, 2) eprawozdanie 
z działalności Zarządu, sprawozdanie Kasowe i Komisji 
REpizyns AA E o następny: 
4) wolne wnioski. k 

Po przeczytaniu i przyjęciu protokułu zeszłorocz 
nego zebrania rocznego. krótkie sprawozdanie z pracy 
Zarządu Koła za ostatni okres zdał k:. sen. Gloch, po- 
czem Skarbnik, p. Jan Imroih odczyłał sprawozdanie 
kasowe, a pan pułkownik Więckowski protokuł Komisji 
Rewizyjnej. Zebrani wyżej wymienione sprawozdania 
wraz z wnioskiem Komisji Rewizyjnej przyjęła do wia- 
dómości i aprobowało. Wybory do Zarządu dały'nastę- 
pujące wyniki: -- 

Na Brezasz Zarządu Kola powołana ponownie p. 
Kamandara Al. Rylkego, na wiceprezesa — panią Mar- 
aae ar E E E ZY 
na akarbnika — p Jana lmrotha, i na bibljotekarkę — 
a A ea Na zaaładcoWARANIAWNIERKAJdRYE 
ijcana H Oahla. Do Kamikji Rewizyjnejiwyktanó: pa: 
A a Ka Sr Weeka kak roaba na EEEE. 
Pai EARNE Lipanai Karali IAAL AURERE, 
ców: pana H. Haubolda i p. E. Sztaberta. Do Sadp 
NA Eni, zoiiali-: Pan CEIM ES eE. 
kowski, pan (Jr. M. Eberhardi, pan Mec. A. Bursche, 
mę aT otta k E EE AA TAAA 
richowa. Zebrani polecili nowemu Zarządowi zwolać 
wiecltde o e ea ane wakG PADA 
nie, na kiórem sprawy, które nie zdążono rozpatrzeć 
obecnie byłyby ostatecznie zdecydowane. 


Ze Zrzeszenia Ewangelików-Polaków 


DMO erac aube łedesla aiamaa 518; 
pp. w gimnazjum im. A Wazówny doroczne ogólne ze- 
branie członków Zrzeszenia Ewangelików Polaków, któ- 
re zaszczycił swą obecnością NPW, ks. Biskup dr, Jul- 
jusz Burache. Zebranie zagaił prezes, pan minister Ul- 
rych, który wspomniał niedawno zmarłych człon- 
ków Zrzeszenia, odwołanych z doczesności i pracy 
w Zrzeszeniu. Zebrani dali wyraz swemu żalowi przez 
milczące powstanie, Następnie wybrano na przewodni- 
czącego zebrania p. inż. Hirszowskiego. Przed forum ze- 
brania Zarząd złożył sprawozdanie ze swej pracy. Z wy- 
czerpującego sprawozdania wiceprezesa, ks. senjora 
Glocha dowiedzieliamy się o wydatnem ożywieniu na 
kilku odcinkach pracy polsko-ewangelickiej. Ostat- 
ni zarząd ze swym prezesem panem |. Ulrychem 
na czele zwrócił uwagę na niektóre szczegółowe 
zadania i starał się je stopniowo lecz wyczerpu- 
jaco potraktować, nie kusząc się, do czasu na 
dkAtnięcie wizysikieh (dziedzut pracy, pOlREGZEWaN= 
gelickiejj Pa sprawozdania Zarządu rozwinęła się 
AOIECSAY NEjdmiedi: SANEM a RAINA ENOTA WE 
Muzeum Mazurskiego, które się od samego powstania 
mieści w domu Zrzeszenia w Działdowie. Podkreślono 
aAa okoła Muzeum PARIWB ada WAWEjA(IE 
Pó zframiaNia Z izenian GdłazerazUNIAW E dowadziła! 
Wania ORO NEDACADEJE WISARO WIZA 
statutu, zaproszona państwo Biedrawów, którzy prócz 
aewdikśdiczeto LEA © W E E ALICE 
lami części zbiorów, na kuratorów do mającego powstać 


GIMNAZJUM i SZKOŁA POWSZECHNA 


im. Kr. Anny Wazówny 


ZBORU EWANG. - AUGSBURSKIEGO 
WARSZAWA, KREDYTOWA 2. 


Egzaminy wstępne do wszystkich klas odbędą 


się dnia 22 czerwca oraz 3! sierpnia. 


Zapisy przyjmuje kancelarja gimnazjum 
w godz. 10 14. 


zarządu Muzeum. Zrzeszenie E.P. pragnie przez to osta- 
tecznie utrwalić to, ca dotąd z jego ramienia zdziałano. 
Podobnie w sprawie oddania domu Zrzeszenia na uży- 
tek Związkowi Mazursk'emu trzymano aię zasady, którą 
ka. Biskup tak pięknie wyraził, że Zrzeszenie pragne 
tylko służyć narodowi i sprawie, którą dotąd prowadzi- 
ło, by oddać synom tej ziemi, ca im się należy. Po 
udzieleniu absolutorjum i jednomyślnej zmianie § 22 
statutu, dotyczącego składu zarządu, wybrano w nowym 
składzie zarząd. Nowemu zarządowi w kontynuowaniu 
rozpoczętych prac oraz w rozszerzaniu i organizowaniu 
nawych dziedzin życia polskiego apattego na ewangal- 
ji, całe zainteresowane społeczeństwo polska-ewangelic- 
kie składa Szczęść Boże. 
Uczealnik. 


Wiadomości z kościoła 
i ze świata 

OSOBISTE. Naczelny Kapelan Ewang. Augsb. 
W. P. Ks. Senjor Gloeh rozpoczął swój urlop wypoczyn- 
kowy. Zasiępować go będą: Ks. Karol Mesnerschmidź, 
proboszcz ewang. Ok. Ill. i Ka. Teodor Stoy, kapelan 
pomocniczy w Warszawie. Do tych księży prosimy się 
zwracać tak w sprawach duszpasterstwa wojskowego, 


jak iw sprawach redakcyjnych „Głosu Ewangelickiego" 
i „Na Wyżyny” da biura: Al, Jerozolimska 41, tel. 9.90-05. 


WARSZAWA. il Zjazd ewangelizacyjny. W dn. 
od 15 — 19 maja b. r. odbył się w Warszawie Il Zjazd, 
poświęcony sprawie pogłębienia życia religijnego, urzą- 
dzony przez Komitet „Zjednoczenia chrześcijan ewange- 
lickich” w Polsce. Program Zjazdu obejmował zebrania 
modlitewne, wykłady biblijne, zebrania dla młodzieży 
i publiczne zebrania ewangelizacyjne. Zjazd odbywał 
się w kościele ewangelicko-reformowanym, w ostatnim 
zaś dniu w sali konfinnandów i kościele ewangelicko- 
avugsburskim. Słowo Boże głosili; Ka. rektor Langston, 
Brze ERA wise EBR WERE religijne R EJECYOWACEM 
Sesera an Szarada S Anala ka TEE 
T A O OR AEE e 
Węckiewicz i sekr. A. Cymorek. Na otwarcie i zakoń- 
czenie Zjazdu przemawiał ka. superintendent St. Skier- 
ski, przewodniczący Komitetu. Zebrania cieszyły się na- 
ogół liczną frenkwencją; sżczególnie liczne były 2 wie- 
czorowe: na rozpoczęcie i zakończenie Zjazdu. Byli 
GUEEMswEnREh ZES ORZ in B A 
e. LUTIREAASO OLA Gera ADŁYW ce 
licznych chrześcijan i metadystów, przybyli lakże ewan- 


gelicy-z prowincji. Zjazd pozostawił pa sobie trwalą 


Str. 6 GPE TOSS 


EESW AZNEGRERERI 


CAKL Nr. 26 


pamiątkę w formie śpiewnika p. I. „Pieśni ewangelicz- 
ne”, Jest to 200 pieśni religijnych, klórych przekładu, 
wyboru i układu dokonała p. K: Tosiówna z Warszawy. 
Najcenniejsze pieśni polskie obok znanych, nanowa 
przełożonych lub przerobionych pieśni niemieckich, fran- 
cuskich i angielskich znajdują się w tym zbiorze, który 
niewątpliwie odda wielką pomoc sprawie ewangelizacji 
w kraju. Ew-Pol. 


ZWIĄZEK POLSKIEJ MŁODZ. EWANG. 

W BRENNEJ POW. CIESZYN. Związek nasz pa- 
AMI zdj AW FO (oc Bapa (ebok Wisly) 
gminy 854 katolickiej a 15, ewang. Są ta przeważnie 
ludzie biedni, drobni chałupnicy, robotnicy leśni do te- 
go rozrzuceni pa całej rozległej wsi o (78 km. pow.) ad- 
daleni od kościoła przeszło o godz. drogi (da Ustronia). 
two sobie wyobrazić w jakich warunkach pracu- 
je nasz Związek, imprezy dochodowe nie udają się, lecz 
mimo wszystko ałaramy się i pracujemy dotychczas 
własnemi siłami i założyliśmy bibljatekę skromną co- 
prawda (okoła 100 t.) i mamy nadzieję, że może znaj- 
dzie nię wśród Waszych czytelników jakis łaskawy o 
radawca, któryby nam przyałał jakąś książkę, chociażby 
skromną broszurę, inny znowu książkę treści religijnej 
a hędziemy bardzo wdzięczni zato. 

Wszelkie ewentualne przesyłki proszę skierować 
na nasz adres, dopisując na ręce Jana Kawuloka |. d. 30 
GRICNY! 


NIEMCY. Walka Kościała. Działalność „Zarzą- 
dów Kościelnych" Zarządem Rzeszy na czele zmierza 
do pacyfikacji stosunków i zbliżenia obu zwalczających 
nię obozów na gruncie współpracy w reprezentacjach 
kościelnych. Ta zbliżenie odbywa się kosztem apoistości 
i wewnętrznej siły kościoła. Pierwszy okres pracy „Za- 
FzadawfniwaNirozpoczałisiofdrug aka przy GEE WANiA 
podstaw nowego prawa wyborczego. Tymczasem Koś- 
ciołowi coraz bardziej grozi niehezpieczeństwo ze stro- 
ny tego abazu, któremu jego przedalawiciele przyrzekali 
wierność i poparcie, a mianowicie ze strony partji naro- 
derecedir aei G G7rmeHkEh Frater 
a e A O A EE E A 
zamków krzyżackich, w których mają się kształcić kie- 
o nei reror n e GERE GRO) 
(A = to wszystko zapowiada ciężką przyszłość kostin. 
ła, który zwiastuje Ewangelję Ukrzyżowanego, a nie no- 

o rasie, krwi i' ziemi niemieckiej. Kierunek 
wy od początków swej działalności upatrywał 
w ideologji narodowo-socjalistycznej wroga chrześci 
stwa, teraz kolej na Zarządy kościelne by wypowiedzia- 
ły się o zgubnych skutkach polityki kulturalnej Rzeszy. 

obecnym atanie nie będą mogły tego uczynić, zasła- 
niając się specjalnym mandatem. Mimo pomyślnych wy- 
ników formalnego jednoczenia Zarząd Kościała Rzeszy 
ma do czynienia z coraz więkazemi trudnościami, Koś- 
ciół jest coraz bardziej wystawiany na grożne, pośred- 
nie i bezpośrednie, ataki twórców obecnego systemu po- 
litycznego. Znamienne słowa w tej sprawie podaje pra- 
sa szwajcarska: „Narodowy socjalizm jost obok bolsze- 
wizmu najpoważniejszem wrogiem chrześcijaństwa. 
Ew-Pol. 


CHORAŁ .„WAROWNYM GRODEM”. Znany 
historyk i teolog, prof. |. Ficker, wykazuje w czasopiś 
mie „Deutsche Pfarrerblait" (Nr. 18), że pieśń Lutra 
„Warownym Grodem”, drukowane po raz pierwszy 
w 1529 r. powstała w związku z niebezpieczeństwem 
tureckiem, któremu reformator poświęcił kilka broszur. 
W tych to pracach przedstawia Luter Jezusa Chryatusa 
(be [LD ZAJ © EA TA o ENAR OEE 
lana, którego aługą był Turek. W ten sposób chorał re- 
formacyjny, uważany za pieśń bojowniczą antykatolicką, 
KŁEEOGAE GOD GND GONIA AN AKOOE 
go wrogiem. Ew-Pol, 


RADA KOŚCIOŁA  EWANGELICKO . LUTER- 
SKIEGO. Rada Kościoła ewangelicko-luterskiego w Niem- 


czech, zarganizawana z początkiem b. r., jest zaczątkiem 


wielkiego dzieła zjednoczenia luteranizmu niemieckiego. 
Dnia 27 maja b. r. odbyła się w iumie drezdeńskim 
uroczyste nabożeństwo z okazji przyłączenia się kościo: 
ła krajowego w Saksonji da Rady. Dzięki temu aktowi 
został dokonany wyłom w dotychczasowym ustroju koś- 
ciola niemieckiego, który obejmował kościoły krajowe. 


Ew: Pol. 


DUSZPASTERSTWO W RAMACH OLIMPJADY 
LETNIE Wea ea aS EDO DE 
na zawody olimpijskie da Niemiec, znajduje się kilka- 
dziesiąt tysięcy chrześcijan. Z tego względu powstał 
Ewangelicki Wydział Olimpijski, rekrutujący się z przed 
stawicieli Niemieckiego Kościoła Ewangelickiego, kościo- 
łów niezależnych i wolnych związków kościelnych, zjed- 
noczony chęcią wspólnej pracy. Co dotyczy programu 
tej pracy. to: | sierpnia, jako w dniu otwarcia, odbędzie 
się w katedrze berlińskiej nabożeństwo w godzinach po- 
łudniowych. Nabożeństwo odprawi Superintendent Ge- 
neralny D. Zöllner. Następnie przewiduje się także na- 
bożeństwo na stadjonie olimpijskim na odkrytej scenie. 
Oprócz tego istnieją starania w tym kierunku, aby zà- 
wodnicy olimpijscy oraz goście mogli brać udział w na- 
bożeństwach niedaleko stadjanu. 4 zek mlodzieży 
adecydowanych Chrześcijan. który w krajach argloska- 
kich posiada miljony członków, buduje w pobliżu głów- 
nego atadjonu wielki namiot, mogący pomieścić około 
2500 osób, Tu będą odprawiane stale nabożeństwa po- 
ranne i wieczorne. W rzędzie zebrań wieczornych pra- 
jektowane są także koncerty muzyki kościelnej. Szcze- 
SOMiEfGzznezadaniEimatGheZERci | ARAEZWI RSA MIS. 
AVENE A z paniadający EEznyCKWCZIERKAWINOWICA 
PAWAdniKoWiaportowychiif dose WO Bcjalne E2 MENO 
fien wyraziły gotowaścwniEsieniaipaac MEWENUEN EJ 
kiem iky ziaławiWOlirop jak ero AREST Z WSE WAZA 
dle możności. Czynniki państwowe okazują także du- 
ża zainteresowania tym czynnościom. 


„KOŚCIÓŁ ORTODOKSYJNY UZNANY PRZEZ 
PANSTWO. NIEMCY. Na podetawie uchwalenia usta- 
wy o kościele ortadoka, w Niemczech na soborze bia- 
Kupimiw Sremakie- Karlowz(JEgoslawia r E. 
nistertwałudzielilo praw pandiwowyeh roayji Eo oniodbi 
svinym, discezjóm, biskupa Srnodok yin saai Re rli 
i Rzeszy niemieckiej, i udzieliło im prawa oficjalnego. 
jaka odrębnej orga: cji kościelnej. Równocześnie ro- 
syjska-ortadoksyjny synad biskupi, za zgodą Ministra 
Wyznań Relig., zatwierdził biskupa Tichona, jako orto- 
daksyjnego biskupa Niemiec. Biskup Tichon piastuje 
awój urząd od roku 1924. Celem przyjścia z pomacą 
biskupowi i nowej djecezji, Minister Wyznań Religij- 
nych rozporządził wyznaczyć plac pod budowę rosyj- 
sko-ortodoksyjnej katedry w Berlinie. Z państwowych 
funduszów budowlanych, ze środków wapółwiernych, 
Rządu Rzeazy i Frontu Roboczego powstanie wspania- 
ły dom Boży. 


WYCIECZKA  TEOLOGÓW ANGIELSKICH. 
NIEMCY. Grupa anglikańskich studentów teologji 
z Birmingham and Cambri zatrzymała się na zapro- 
szenie uniwersytetu w Tybindze, przez l4 dni w tem 
mieście. Angielskim gościom zreferowano pokrótce ży- 
cie niemieckiego Kościoła Ewangelickiego. „Nauczyli 
nię oni" pisze o tem anglikańskie pismo kościelne „The 
Guardian" z dn. | maja 1936 r., „jakie znaczenie posia- 
da dla luteran zwiastowanie Słowa Bożego, a ze swej 
strony mogli opowiedzieć niemieckim studentom teolo- 
gji o charakterze | rozbudowie kościoła angielskiego.” 
Wielkim zainteresowaniem, cieszyły się odczyty, w Ewanę. 
ZakładzielTeGlog. w Tybindze (ala2 iri 1536) wy- 
głoszone przez niemieckich i angielskich docentów. Ce- 
IK GRELA A payee WE GndL 
gartu. Wycieczka ta została uznana za zupełnie udałą, 
tembardziej. że przez nią nawiązały się liczne nici przy- 
ALEK 10 oystcai łan AAC a e 
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go zrozumienia pomiędzy luteranami i anglikanami. An- 
kino aledeneWtcctoxii mawiącali Lieke IE eae 
z opactwem benedyklyńskiem Beuron, jednem z naj- 
ważniejszych centrów ruchu liturgicznego w łonie rzym- 
sko-kalolickiega kościoła Niemiec. 


EKUMENICZNA KOMISJA MŁODZIEŻY. R. H 
Edwin Fapy imiacawanyłwiadzwna ALTA tem objaz 
dawym Ekumenicznej Komisji Młodzieży, pochodzący 
z Ameryki, objął niedawno nowy urząd. Po ukończeniu 
studjów teologicznych w Stanach Zjednoczonych, został 
on wyslany przez |nstytut Międzynarodowega Wycho- 
wania do Niemiec, gdzie przez dwa i pół roku poświę- 
cał się szczegółowym studjom nad zagadnieniami eku- 
menicznemi. Od czasu przyjęcia nowego urzędu odwie- 
dził już Niemcy, Holandję, Anglię i Stany Zjednoczo- 
ne, głównie aby dać początek przygotowaniom do chrze- 
ścijańskiej wiatowej konferencji młodzieży (wspólne 
połączenie wszystkich chrześcijańskich związków mło- 
dzieży). przewidziane na rok 1938, Główny temat tego 
posiedzenia zostanie ustalony na podatawie wyników 
BUjatowejlKonfezenejj Koiciałów A Roso inaradh past 
stwo”, 1937 w Oxfordzie. Zamianowanie ekumeniczne- 
go Sekretarza Młodzieży i udział Ekumicznej Komisji 
Młodzieży w światowym zbliżeniu młodzieży, to ważne 
Wydarzenian dla rozwoju ogolnej praeyjekumenicznej! 


SYRJA. Praca Francuskiego Protestantyzmu. 

W kwietniu odbyło się w Paryżu generalne posie- 
dzenie „Association des Oeuvres Protestantes Francaise 
de Syrie et du Liban". Jak wynika ze sprawozdania 
tego stowarzyszenia praca w duchu miłości chrześcij. 
w Syrji zdziałała dużo. Jako przykład może posłużyć. 
chociażby to, że ewangelicka szkoła dla dziewcząt w Bej- 
tucie bardzo się rozwinęła. Kształci ona obecnie 326 
uczenie, należących do 2l narodowaici. Nauczyciele 
lej szkoły nie ograniczają się bynajmniej tylko do nau- 
ki. ale dokładają wszelkich starań aby umożliwić mło- 
dym dziewczętom wgląd w niedolę spcłeczną. W tym 
celu zakłada się kierownictwa dla apołecznej pracy 
w duchu miłości, jak nprz. schronisko Chrześcjanskiego 
Związku Młodzieży Żeńskiej dla bezdomnych dzieci i i. 
Pastor Alegret, drugi przewodniczący stowarzyszenia uda 
się w tym celu w podróż inspekcyjną do Syrji, aby 
przesludjawać pewne zagadnienia odnośnie odpowie- 
dzialności francuskiego protestantyzmu na pobliskim 
wschodzie 


CZECHOSŁOWACJA. Liptowski św. Mikolaj 
Ueda IHEMENO WNE A 
Ewangelicki Kościół wyznania augsburskiego na Słowa- 
czyźnie urządza w dn. 27 i 28 września b.r. w Lipt. św 
Mikołaju uroczystości jubileuszowe z okazji 300-lecia 
] wydania kancjonału Jerzego Trzanowskiega. Uroczy- 
stoici zapowiadają aie bardzo okazale. Zaproszeni zo- 
atali przedstawiciele kościołów ewangelickich w Polsce. 
Szwecji, Norwegii, Danji, Anglji, Szwajcarji, Francji, 
Węgier. Jugostławji i Rumunji. 7 nkazji tegorocznych 
uroczystości ewangelicy czescy na Zjeździe w lgławie 
dn. | maja b. r. w rezolucji dali wyraz radości z powa- 
du bliskich stosunków z ewangelikami ałowackimi, wy- 
rażając jednoczośnie żal, że ze względów politycznych 
nie mogą dojść do podobnej manifestacji wspólnych 
interesów z ewangelikami polskimi. którzy wdzięcznie 
wapaminają Jerzego Trzanowskiego. 

Ewarta polacy też iakelewajninnditemi<Ż8 ata: 
sunki polityczne polsko-czeskie utrudniają zbliżenie 
SWenselikówiGBu Bratnich inarzdowościśleczkzywiainać 
GUAM CG cwtucd EE GALE PODL AA BLat 
szyńnkim wszystkiego, co mogłoby utrwalić obcość 
NiejacZNYOZNiEc że przyczyniaWacydo tAGEHzEniA lape 
i ciężkiej sytuacji w jakiej znajdują się przedewazyat- 
b boznzdtaj GHENT odbd ENDE] 


RUMUNJA. Zbliżenie anglikańska - rumuńskie, 


Komisja rumuńska prawosławna postanowiła przedsta- 


E WPADNEG4EOL. MCK“ 
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wić Synodowi swego kościoła wniosek w sprawie uzna- 
nia ważności święceń anglikańskich. Jest ta wynikiem 
pertraktacyj z przedetawicielami kościoła anglikańskie- 
so Naadkkalikamii Wloprocadziy JS NOSIAIERNA 
apólnejicodsiaw Pnalktoreiiapiorawie zblizemeNiko: 
ściołów. Trzeba zaznaczyć, że komisja an; ska je- 
dnomyślnie przyjęła deklarację, według której nakra- 
mentowi Chrztu i Wieczerzy św. przypada szczególne 
pierwszeństwo wśród misterjów. Do tych „misterjów”, 
w których pod zewnętrznym widzialnym znakiem przyj- 
muje się wewnętrzną laskę duchową, zalicza deklaracja 
konfirmację, absolucję, ślub, święcenie i pomazanie ole- 
jem. We wapólnej deklaracji obie komiaje' stwierdzają, 
że „człowiek bierze udział w zbawczej łasce przez w 
rę i dobre uczynki”. Zarówno ten pogląd jak idea na 
kramentalnych misterjów jest niezgodna z zasadami 
i duchem 39 artykułów kościoła anglikańskiego. 
Ew-Pol. 


ZWALCZANIE ALKOHOLIZMU. Komunikat 
„Międzynarodowego biura walki z alkoholizmem, z dn. 
maja b. r. zawiera następujące szczegóły: W Anglii 
utworzyło się „Narodowe Zjednoczenie do walki z al- 
kohalizmem”. Program pracy obejmuje następujące pun- 
kty: l. propagandę za zupełną abstynencją — 2. uświa- 
damianie młodzieży w szkołach o szkodliwych skutkach 
używania alkoholu — 3. walkę o liczbowe zmniejszenie 
właścicieli licencyj na eprzedaż alkoholu — 4. walkę 
o zamknięcie wyszynków o godz. 22 — 5. regulowanie 
aprzedaży płynów wyskokowych na podstawie przepisu 
lekarza — 6. propagandę za zamykaniem wyszynków 
w niedzielę (zarządzone już w Szkocji i Walji) — 7. 
Zskaz reklamowania trunków alkoholowych, 

W Finlandji ma być utworzony sekreiarjat w ra- 
mach ruchu anty-alkoholowego: jego zadanie ma pole- 
gać na urządzaniu kuraów o szkodliwości picia alkoha- 
lu. propagowaniu abstynencji przez radjo, organizowa- 
niu wystaw wędrownych antyalkoholowych, popieraniu 
opieki nad pijakami i t. d. W Stanach Zjednoczonych 
istnieje plan urządzenia konferencji o możliwościach re- 
formy całego ruchu antyalkoholowego, w której mają 
hyć reprezentowane wszystkie kościoły. Plan popierany 
fr ez dB BLECH JES GENK Gr GORAL 
stów”. W Meksyku urządzono 9 kwietnia pochady. wy- 
kłady i różnego rodzaju manifestacje przeciw alkoho- 
lizmowi. Na skutek zarządzenia policji publiczne wy- 
szynki były zamknięte o 9 wieczór. We wszystkich fa- 
brykach urządzono wykłady o alkoholizmie do zgroma- 
dzonych robotników. Rząd meksykański przedłożył kan- 
gresowi projekt ustawy o ograniczeniu produkcji alko- 
holu. Ruch trzeźwości popierany jest szczególnie przez 
prezydenta Meksyku Cardensa. Ew Pol. 


LONDYN. Doroczne zebranie Brytyjskiego i za- 
granicznego tawarzystwa biblijnego, — Dnia 6 maja b. r. 
odbyło się w Londynie doroczne Zebranie „Bryt. i zagr. 
towarzystwa biblijnego”. Jak z ogłoszonego sprawozda- 
nia wynika, towarzysiwo wydało w r. sprawozdawczym 
1935/36: 1.058 966 Biblij, 1.247.518 Nowych Testamentów 
i 9379.647 części Biblij w 705 różnych językach i dia- 
lektach, w tem szereg przekładów w l3 różnych diale- 
kiach (I w Europie, II w Afryce, | w Oceanii). 

Ew-Pol. 


= 


Wiadomości statystyczne urzędu paraijalnega 


Ślub zaworli: Karol Philipp (e-a) z Mieczysławą 
Śchoeneich (e-a): Karol Petz (e-a) z Cecylją Schneider 
(e-a): Oskar Freier (e-a) z Wandą Lisiecką (r-k); Juljan 
(r-k) z Bronisławą Ludwiką Weiss e-a); Juljan 
Tyszka (rk) z Heleną, Zofją. Amalją Alexandrowicz 
(e a); Antani Prądzyński (r-k) z Berią, Emilją Tippel- 
lówną (e-a); Wacław Droste (e-a) z Slefanją Rodziewi- 
czówną (r-k). 
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Zmarli.” August, Henryk Diem |. 60; Wilhelmina 
Lindner ur. Rechtsiegel l. 65; Marta, Marja Koch „ur. 
Blank l. 46: Luiza, Amalja Schmidt l. 76; Waldemar 


Suprycki 2 mies.; Wanda, Karolina Partowicz z domu 


Braun |. 77; Tadeusz Styckel 2 mies. 


Porządek nabozeństw. 


Dnia 28 czerwca Ill Niedziela po Trójcy Św. 


w kościele parafjalnym przy ul. Królewskiej. 
godz, 9 rano nabożeństwo w kaplicy szpitalnej Ks. djakon Riger. 


ACI Om s główne (Dz. Ap. 3, 1-16) Ka. djakon Riger. 
„5 SM— n * w świetlicy (Żytnia 36) k. t. jadwiszczok. 
E UEN Be T w Skolimowie Ks. wik. Wittmeyer. 

EREA 57 é w świetlicy (Grochowska 73) Ks. w. Hławiczka. 


z 3 popołud. w świetl. (Grochowska 73) dla dzieci Ks. hłławiczka. 

„ 5 popoł. a w kościele Ks. wik. Hławiczka. 

y 7 w. s w świetlicy (Żytnia 36) ewang. Burchardt. 
Dnia 30 czerwca 7.30 w. nabożeństwo biblijne (Żytnia 36) ew. Burchardt. 


W Ewang. Kościele Garnizonowym 
(Puławska 4) 


DA 28 czerwca, Ill Niedziela po Trójcy Św. — naboż. o godz. l0-ej r. 
[odprawi Ks. T. Stoy. 


Najciekawsze audycje Polskiego Radja 
~ w Warszawie. 


od dnia 28.VI. do 4.VII. 36 r. 


* Codziennie prócz niedziel: 


6.30 Audycja poranna, 8 audycja dla szkół, 
su i hejnał, 12.03 dziennik południowy, 15.15 przegląd giełdowy. 
15.30 koncert. |6.15 muzyka, 19 wiadomości rolnicze, 19.10 zapo- 
wiedzi programu, 19.20 koncert, 19.30 wiadomości sportowe, 19.'0 
pogadanka, 20.55 obrazek z Polski współczesnej. 


Niedziela dn. 28. VI. 1936 r. 8.00 Audycja 10.30 Płyty 12.03 
Poranek muz. 14.30 Audycja dla wsi 15.30 Muzyka 16.30 Transmi- 
sja 17.00 „Pieśni o morzu“ 17.20 Muzyka 18.00 Słuchowisko 18.30 
Reportyż 18,40 Koncert 21,30 Recital wiolonczelowy 22,20 Muzyka 
taneczna. 

Poniedziałek. dn. 20.V1. 1936 r. 11.00 Transmisja z Gdyni 
12.30 Muzyka 14.00 Koncert 14.0 „Akdycja dla wsi“ 15,00 Koncert 
15,15 Dla dzieci 15,30 Koncert 16.00 Koncert z Ciechocinka 6,45 
Pogadanka 17,00 Koncert Marynarki Wojennej 19,00 Piosenki 19,30 
Poematy o morzu 20,30 Feljeton 21.00 Transmisja 22,05 Fragment 
z opery 23.00 Muzyka. 

Wtorek dn. 30.VI. 1936 r. 12.03 Koncert 16,00 Kwintet sa- 
lonowy 16.45 Odczyt 17.00 „Pamięci Ottorino Rewpighi* 17.50 Po- 
gadanka 18.00 Pogadanka 19,00 Recital śpiewaczy 19.20 Utwory 
"skrzypcowe 19.40 Obrazek muzyczny 20.30 Szkic literacki 21,00 Kon- 
cert 22,15 Muzyka taneczna. 

Sroda dn. I.VII.1936 r. 12.03 Muzyka 15,45 Dla dzieci 16,15 
Zespół kameralny 17,00 Janina Brochwiczówna w swoim repertuarze 
17.20 Koncert 17,50 „Anegdoty z życia Adama Asnyka“ 19,00 Or- 
kiestra 19.40 Arje i piesni 20,00 Na organach Wurlitzera 20.30 „Wę- 
drówkamikrofonu* 21,00 Ill-cia Audycja 21.30 „Chiński flet“ 22.05 
Reportaż 22.15 Reportaż muzyczny 23,00 Muzyka. 

Czwartek dn. 2.VII. 1936 r. 12,03 Orkiestra 15,45 Transmisja 
16,00 Koncert 17.30 Recital śpiewaczy 17.50 Pogadanka 19.00 Słu- 
chowisko 19.30 Orkiestra 21.00 „Nasze pieśni 21,30 Muzyka 22,15 
Muzyka taneczna. 

Piątek dn, 3.VII. 1936 r. 12.03 „Soprany koloraturowe" 16,00 
Muzyka 16,45 Odczyt 17.00 Popułarne melodje 19.00 Transmisja 
z Poznania 19.20 Recital fortepianowy 19,50 Audycja 21,00 Koncert 
22.15 Muzyka taneczna. 

Sobota dn. 4.VII. 1936 r. 12,03 Trio salonowe 14.30 Orkiestra 
15.45 Audycja dla dzieci 16.00 Koncert 16.35 Odczyt 17,00 Muzyka 
17.50 Pogadanka 19.00 Audycja muzyczna 20.15 Audycja 20.55 Od. 
czyt 21.05 Recital śpiewaczy 21.35 Słuchowisko 22.15 Muzyka. 


11.57 Sygnał cza- 
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UŻYWAJ WYSOKIEJ DOSKONAŁOŚCI: 


MA BAGTE „TwAC TEE 


VERVEINE. LAVENDE I VIOLETTE 
WODA CHINOWA WODA PORTUGAL — 
WODA BRZOZOWA 


WODY KOLOŃSKIE: 
VERVEINE. EAU DE CITRON I LAVENDE 


WODY KWIATOWE: - 
BRATKI POLSKIE, REVUE. WABIK. WRZOS POLSKI 
FABRYKA PERFUM 


1 CHYPRE 
I KOSMETYKÓW D I \ E jà T À 
WE. GUSTAW HERTEL 


WARSZAWA — WSPÓLNĄ 25 


ŻĄDAĆ W SKŁADACH APTECZNYCH 1 PERFUMERJACH 


PENSJONAT 
„RÓŻOPOLANKA” 


LVEDÓXJ KOM Ew TEE JAN ATE 


W suchym sosnowym lesie. 


Spokój, piękne spacery, bibljoteka, siatkówka, 


pianino, taras, weranda, doskonała kuchnia, 


łazienka, kanalizacja. 


Lipiec 5 zł. Telefon 10,19,84. 


„USTRONIANKA” 
WTU “S. SFERZOKNSTENW 


położonem w pięknej okolicy górskiej Beskidu 
Śląskiego.. Wydzierżawia jedno i dwuosobowe 
umeblowane pokoje bez lub z utrzymaniem 


tylko dla chrześcijan. 
Słoneczny ogród, w domu bieżąca woda. 


Ceny umiarkowane. 


Prenumerata „Głosu Ewangelickiego" 


Plebanja przy Ewang. 


wynosi: kwartalnie 3 zł, miesięcznie | zł. 


Kościele Garnizonowym Puławska 4. Adres dla czasopism zamiennych i listów do redakcji: 


Wpłacać można w administracji. — Na ręce ks. seniora 


Puławska 4, tel. 8.90-15. 


Redaktor i Wydawca: KS. senior FELIKS GLOEH 


Drukarnia „Głosu Ewangelickiego". 


Warszawa, Puławska 4. tel. 8. 90-15. 


